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Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale W ojsko
wości, z dnia i L istopada, Dowodzący rezerwową ba te ryą  
5  b ry g ady  konnej artylleryi,  Pułkow nik  Golowaczew, mia
nowany Dowodzeą 6  brygady  konnej artylleryi i 11 lekkiej 
konnej baleryi,  a Dowodzeą 12  lekkiej konnej bateryi P u ł
kownik Benardos, Dowodzeą brygady  konnej artylleryi ko
zaków linijowyeh K aukazsk ie l i ;—  2  Listopada, Naczelnik 18 
dywizyi pieszej, Jenerał-porucznik Bielawski / ,  zaliczony zo
staje do Armii i mianowany Senatorem; —  5  Listopada, Do- 
wodzea 3  brygady Gwardyjskiej piechoty, Jenerał-porucznik 
Sallos, mianowany Dowodzącym rezerw ow ą dywizyą 1 ko r
pusu piechoty, na miejsce Jenerał-porueznika Bomauowicza / ,  
k tó ry ,  dla słabości zdrowia, o trzym uje dymisyą z m u nd u - '  
r e m  i pensyą całkowitej gazy.

—  Przez takiź Rozkaz dzienny w Wydziale ,CywiIno-Woj- 
skow vm z dnia 51 Października, Główny D oktor lazaretu 
wojskowego w Nowogeorgjewsku, Radzca Kollegijalny Cyto- 
wicz, został za wysługę lat, podniesiony do rangi Radzcy 
S tanu.

Rozkaz dzienny  C e s a r s k i  w  W ydziale służby Cywilnej, 
z dnia 17 Października 1854 roku.

Następni Urzędnicy rozmaitych W ładz  gubernii Podolskiej, 
zostają podniesieni do ra n g ,  za odznaczenie się w służbie: S e 
k r e t a r z a  K o il  e g  i j a  l n e g o ,  Sekretarze Gubernijalni: Urzęd
nicy Kancellaryi Je n e ra ł -G u b e rn a to ra  De-Lens, Zarzycki i 
Bienićwski;—  za w ysługę  lat, R a d z c y  K o l l e g i j a j n e g o ,  Sę
dzia powiatowy Winnicki Radzca D woru Pokorski; R a d z c y  
D w o r u ,  Assesorowie Kollegijalni: Sędzia powiat. Olgopol- 
ski Czerniski, Referent Izby D ó b r  P aństw a  Jaworski; —  
A s s e s o r a  K o i l e g i j a l n e g o , -  Radzcy Honorowi: Sekretarz

Rządu Gubernijalnego Grosie/i, Osobny Pomocnik L u s tra 
tora D ó br  Skarbowych w gubernii Strugalewicz;—  R a d z c y  
H o n o r o w e g o ,  Sekretarze Kollegijalni: Starszy Urzędnik do 
szczególnych poruezeń '  przy Naczelniku gubernii Zajączew- 
ski, Młodszy Pomocnik' Zarządzającego K ancellaryą Naczel
nika gubernii Rybicki; Rządu Gubernijalnego: Pomocnik S ta r
szego Sekretarza Witkowski i Naczelnik Stołu Buczyński; 
Naczelnik Stołu Urzędu Powsz. Opieki Radziejowski, K u ra 
to r  Rady Jampolskiego miejskiego Szpitalu i Sekre tarz  K an
cellaryi tamecznego Marszałka powiatowego Lipiński, Asse- 
sor L enczew sk iego  Sądu Ziemskiego Kasperow; Dozorcy 
Okręgowi w powiatach: Lityńskim Alexandrowicz, Winnic
kim W iszniewski, P roskurow skim  Korzenicki, Uszyckim Mat
kowski i L enczew sk im  pełniący obowiązek Dozorcy okręgo
wego Astofjew; l/.b: Sądu Kryminalnego Sekretarz  Goro- 
chowski i Sądu Cy wilnego Starszy Naczelnik Stołu Grosicki; 
Sądów powiatowych: Proskurowskiego Assesor Lichomski i 
Mobylewskiego Sekretarz  Sierpieński i Sekretarz  Buaelawskiej 
Szlacheckiej Opieki Turzański-Kochanowicz; Izby Skarbowej: 
Kontroler Sok en iewski i Naczelnik Stołu Jeżewski; Buchalter  
Letyćzewskiej Kassy powiatowej Radziejowski; Dozorcy 
Akcycy z wódek w powiatach: Proskurow skim  Balicki i Ja
nowski. Babskim Kostecki i Uszyckim Pielroszewski; Naczel
nicy Okręgowi Dóbr Państwa: Winnicki Suwczyński i Brac- 
ławski Koperzyński; Pomocnicy Bracławskiego Naczelnika 
Okręgowego Błaszkiewicz i Wierzbicki; K ontroler i Buchal
ter Gubernijalnego K antoru  Pocztowego Taranowski i Olgo- 
polski Pocztmislrz Romanow. (Dok. nast.)

—  Przez takiż Rozkaz dzienny z dnia 31 Października, 
Zarządzający służbą Zdrowia w Wydziale Cywilnym na K au
kazie, Rzeczywisty Radzca S tanu Andrejewski, mianowany 
Członkiem Rady Lekarskiej, z uwolnieniem od dotychczaso

wych obowiązków.
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—  Przez Dyplomat. C e s a r s k i  z dnia 2 7  Października, 
Najłaskawiej m ianow any kaw alerem  o rd e ru  Sw. Anny 1 
klassy, Członek R ady  Ministerstwa D óbr Pań s tw a ,  Rzeczy
wisty Radzca Stanu H agem eister.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do K apituły O rd e ró w ,  z dnia 
5  Października, Najłaskawiej mianowani kawaleram i orderu  
Ś w .  A n n y  2  k l a s s y ,  K om endant miasta Pu łtuska ,  liczący 
się w Armii Pułkow nik  Iwanow 10 i Starszy Adjutant Głów
nego Sztabu  czynnej Armii,  w wydziale Sztabu Jeneralrtego 
K apitan  Narbutt.

—  P . Minister Sprawiedliwości, z dnia 17 Października 
oznajmił Rządzącemu Senatow i, że P. Minister Sekretarz  
S tanu Królestwa Polskiego zawiadomił go, iż, zgodnie z 
przedstawieniem Namiestnika Królestwa Polskiego, o> koniecz
ności, ustanowić, na wzór byłego w ro k u  1 S 4 5 ,  Wydział 
Tymczasowy w I X  D epartam encie  Rządzącego Senatu, dla 
śpieszniejszego odsądzenia zalegających w nim spraw, zapadł 
w dniu 2 8  Września bieżącego ro k u  N a j w y ż s z y  Ukaz o 
ustanowieniu takowego tymczasowego W ydzia łu ,  którego 
skład osobisty również został przez N. C e s a r z a  J. m c i  za

twierdzony.
P. Minister Sprawiedliwości załączył przy niniejsze’m :

Ł
U kaz J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  na imię- N am iestn ika  

K rólestw a Polskiego:.

Do Namiestnika N a s z e g o  w  Królestwie Polskie'm..
Chcąc u łatwić IX  D epartam entow i Senatu spieszne o d s ą 

d z e n i e  nagrom adzonych w nim spraw , R o z k a z u j e m y :

1.) Ustanowić przy tym że  Departamencie: W ydzia ł tym 
czasowy.

2.) W ydział tymczasowy składać się ma z przewodniczą
cego Senatora i Członków, w zamieszczonej liście wymienio
nych; z końccra  ro k u  przedstawiony nam będzie rozkład 
Członków, lak w dw óch W ydziałach D epartam entu ,  jak  w 
Wydziale tym czasow ym zasiadać mających.

o.) Skoro, wszelkie sprawy, w inslrukeyi ukończone,, w 
IX  D epartam encie  odsądzone zostaną, Namiestnik złoży N a m  

w tej mierze R ap p o r t ,  dla wydania dalszych rozporządzeń.

4.) Przepisanie W ew nętrznego  postępowania w Wydziale 
tymczasowym i oznaczenie spraw, k tóre  winny, być  przenie
sione do tegoż Wydziału,, pozostawia się Namiestnikowi w 
Królestwie.

Na o ry g in a le  w ła s n ą  J .  C. M o s c ł  r ę k ą  podpisano:'

M I K O Ł A J -
W  G atezyn ie, 28 W rzesp ia  (10  P aździern ika) 1854  roku .

II..

Na o ryg inale  w ła sn ą  J .  C. M osc-i r ę k ą  podpisano:

« Mci b j ć  podług, tego.*

W  Gai czynie,, 28  W rześn ia  (10  P aździern ika) 1-854 roku .

Podpisano: Minister Sekretarz  Stanu Królestwa Polskiego
l<j- TurkuLO.

L ista  Członków sk ła d a ją cych  W y d z ia ł  T ym cza so w y  I X  
Departam entu R zą d zą ceg o  Senatu.

Przewodniczący Senator B orakow sk i, Senator Trem bicki, 
Członkowie S ena tu :  P aschalsk ir D zied z ick i, Bielski i Kos
m ow ski.

P. Minister Oświecenia oznajmił Rządzącemu Senatowi, 
że N. C e s a r z  J m g ,  na Zdanie Komitetu P P .  Ministrów, 
N a j w y ż e j ,  w  dniu 2 8  W rześnia 1 8 5 4  r. raczył rozkazać: 
kapitał ofiarowany przez Bankiera H eym anna , w ilości ru
bli sr . 1 ,200, przyjąć, zgodnie z życzeniem darodaw ey, pod 
nazwaniem kapitału  stipendium  H eym anna i procent odeń 
o b racać  na w spomaganie  i u trzym anie  w Uniwersytecie, jed
nego z uczniów Wileńskiego G ym nazyum , głównie Ewan
gelicko-!.uterańskiego wyznania, a w razie niedostatku kan
dydata  z lu teranów , i innej chrześciańskiej religii, z wyboru 
Wileńskiego Ewangelicko-Luterańskiego Kollegimn, i zatwier
dzenia K u ra to ra  O k ręgu  Naukowego Wileńskiego.

—  P. Minister S k a rb u  oznajmił R ządzącem u Senatowi, 
że w dniu 15. Października b. r. N. C e s a r z  J m ć  N a jw y ż e j  

raczył rozkazać: Posadę Zarządzającego Expedycyą zagoto- 
wywania papierów Państwa zrów nać z posadam i Zarządza
jących Bankowemi ustanowieniami i przeto, naznaczyć jej 
co do mundu.ru I V ,  a co do pensy i 11 klassę, oraz gaży 
1 ,715  rubli 5 2  kop. i na s tó ł 1 ,715  rubli 52  kop. srebrem.

—  Ukaz Rządzącego Senatu (1 D epartam entu)  2 6  Paź
dziernika. Z ogłoszeniem prawideł zachęcenia włościan Dóbr 
Rządowych, do zakładania cegielni i fabryk dachówek.

—  O d  Ministerstwa Sk arbu ,  w dniu 14 Października zo
stały wydane- następne wyłączne przywileje:

1.) N a  lat d z ie s ięć , Saskiemu. Inżynjerowi S eir ig , na 
app ara t  do użycia w fahrykacyi cu k ru .  Przyrządy te są na
stępujące: 1) P rassa ,  dla pierwotnego wyciskania soku z bu
rakowej miazgi,, której, pożytki zawierają się: w skierowaniu 
wyciskanego soku do przestrzeni, bezpowietrznej, i uchylenie 
worków; w mocniejsze'm uciśnieuiu miazgi t łokam i,  siłą 
wspólnie i jednoczą sow ie działających na  nie kołowrotu i 
pędowego ko ła ;  największe, n iożebne ciśnienie w kierunku 
przeciwnym g rz e  tłoków; w dokładnem  przemywaniu miazgi 
wodą, podczas wyciskania z niej; soku i w bardzo znacznej 
oszczędności sił roboczych. 2) P rassa  dla ostaleeznego wy- 
ciśnienia, soku. 3) Cłdśrodpędne tam b ury  do zgęszczania soku, 
z ogrzewaniem i ochładzaniem. 4) Szczególny przy rząd, dzia
łający za pom o cą  odśrodpędnej siły wespół z hydraulicznym 
ciśnieniem. 5) Udoskonalony appara t  do oczyszczania cukru, 
z now ym  sposobem  wydobywania miazgi- z odśrodpędnycb 
tam bu rów , dla oczyszczania c u k ru  surowcowego.

2-) N a  lat tr z y T majstrowi cechu Malarskiego Alexan- 
drow skiem u, na wynaleziony przez niego przyrząd dla zdej
mowania potrzebnych do stereoskopu dwóch wizerunków, 
w jednej i tejże chwili, za pom ocą jednej i tejże samej ma

chiny.
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NOWINY 21 KRYMU.
Z doniesień Jenerał-A djulanta X ięcia Mienszikowa z dnia 

31 Października (12 L istopada) daje się widzieć, ze oblężne 
roboty nieprzyjaciela przeciw Sew astopolowi wcale nie postą
piły i że nasze fortyfikacye skutecznie, ja k  i przedtem , w y
trzym ują ogień  oblegających. Każdej nocy nie ty lko wszyst
kie uszkodzenia były u nas napraw ione, i podbite działa 
zamienione d ru g iem i, ale- w wielu częściach środki obrony 
na nowo w zm ocnione. Tym czasem  nieprzyjaciel nieprzesta- 
w a ł forty fikować swoje p raw e skrzydło  do samej Balaklawy.

(D o tego doniesienia Jenerał-A djutant X iążę Mienszikow  
załączył uzupełnienie ra p o r tu  swego o krw awej bitwie, sto
czonej 2 4  Października (5 L istopada), opisaniem  szczegółów, 
w yjftem  z doniesień Jenerała piechoty Dannenberga i Jene- 
rał-m ajora Timoflejewa  (ł ).

Prócz tego N. C e s a r z  Jm ć raczy ł o trzym ać od Jenerał- 
A djutanta Xięcia M ienszikowa  następujące dw a doniesienia 
z dnia 31 Października.

I.
Niezależnie od najłaskaw szych do wojska i Sewastopoiskie- 

go garnizom i słów W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i, obwieszczo
nych przeżeranie, stosownie do Rozkazu W a s z e g o ,  oddziel
nym  Rozkazem  Dziennym, F ligel-adjutant xiążę Gohcy n ścisłe 
w ypełnił d a n e m u  poruczenie; on obszedł' wszystkie basljony 
i ba tery e, gdzie są rozmieszczeni i działają m arynarze. M o
n a r s z a  wdzięczność i zachęta, k tó re  xiążę Golicyn m iał 
szczęście w im ieniu W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  w ynurzyć 
m ężnym  m ary narzom , nie tylko ożyw iły, ale rozrzewniły do 
głębi duszy każdego z nich. Ze łzam i słuchali oni słów C a i s a -  

O jca, troszczącego się o ukochane S w e  d z iec i— jak  W a s z a  

C e s a r s k a  M ość  sam  raczyłeś się yyyrazić yv R eskrypcie 
k tó rym  zostałem  udarów  any z dnia 19 bieżącego miesiąca.

Z rów nież pobożnem  i wdzięcznem rozrzewnieniem  przy
jęte były przez wojska d a r i błogosłayyjeńslwo N. C e s a r z o - 

yvEj Jm ci. Przywieziony przez xięcia Goli cyna  O braz Z ba
w iciela, po odpraw ieniu nabożeństw a, był, przy zebraniu 
ludu —  ile go yv Sew astopolu zo s ta ło ,—  przeniesiony z Mi- 
chajłoyy skiej Cerkw i do Mikołajewskiej bateryi i z tam tąd  ju ż , 
święty O braz ten, ze stosow nym  obrzędem  poniesiono po 
wszystkich bastjonach i bateryacb ', dla błogosław ienia nim 
obrońców . L udzie, słuchając pasterskich słóyv K apłana, go
rąco modlili się i eałoyvali święty w izerunek Zbawiciela.

T eraz  obraz ten jest umieszczony w przygotow anem  ku 
tętnu m iejscu , u b ram y yy-ejścia do Nikołajeyvskiej ba tery i.

II.

W  doniesieniu moje’m W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  bez
pośrednio po rozpraw ie 2 4  Października, w wielkiej wycieczce 
z Sew astopola, m iałem  ju ż  szczęście zaświadczyć, że JJ. CC. 
W y s o k o ś c i  VVW. X X . M i k o ł a j  M i K O L A J o y v i c z  i M i c h a ł  

M i K O L A j o y v i c z ,  p o k a z a l i  się na polu bityvy, p o d  najsilniej
szym ogniem  nieprzyjacielskim , nielylko yv pełni dostojnemi 
*       —    —  /

(*) Te szczegó ły , d la  k ró tk o śc i czasu, odkładam y do przyszłego N s.

wysokiej Syvojej godności, spotykając z. zim ną krw ią  nieliez- 
pieczeństw o, alę i jako  przykład  praw ej cnoty w ojennej.. 
O becność ich w śród ognia pobudzała wszystkich w ogóle i 
każdego yv szczególności, do pełnienia świętej poyvinności ku 
CARoyvi i Ojczyźnie.

W idziało to pow ierzone .mnie mojskoy ij to męztyyd. k tó re  
pokazało  w tak  uporczyw ej z obu stron  yvaJce, bez w ątpię, 
nia by ło  następstw em  m yśli, ze drog ie  C a r o w i  i. R:ossyi> 
Dzieci są  pośród nas i że  w Ich  sam ozaprzaniu  każdy po- 
winien widzieć wzór dla siebie.

W  m oim  Rozkazie dziennym  z dnia 2 9  Października m ia
łem  sobie za oboyyiązek poyytórzyć przed w ojsk iem  hołd 
winny dostojeństw u W i e l k i c h  X ty ż fr i śm iałem  yyyrazić się, 
że pod nieprzyjacielskim  ogniem  byli Oni praw em  i R uskie- 
m i Z ucliam i.

Ale nie byłbym  w ypełn ił najświętszej i najpoddanniejszej 
przed W as?4 C e s a r s k ą  Mościy i przed ca łą  R o s s y ą. pow in
no śc i, jeżeli bym  zam ilczał o n iek tórych  szczegółach niebez
pieczeństw , yv jakich się znajdowali JJ. CC. W y s o k o ś c i .

Udowodniwszy ju ż  na polu bityvy całe Swoje męztw.o i 
kreyv z im n ą , W i e l c y  X i y ż |T . v  życzyli tegoż dnia zwiedzić 
basljony i b a te ry e , ażeby ustn ie, w  spełnieniu N a j w y ż s z e j  

yvoli W a s z e j , udzielić walecznym  m arynarzom  C arskie «dzię
kuję..; O  tvm  czasie wszystkie prayyie baterye  były  yv dzia
łan iu , i szczególniej na M alachoyvym ku rhan ie  ogień b y ł 
n ieprzerw any, tak że przez ca łą  d rogę  do tego bestjonu , 
grom  kul arm atn ich  i śyvist kul sztucerovvych przeproyva- 
dzały W i e l k i c h  X i f i f r .  Na M alachoyvym ku rhan ie  nieprzy
jaciel dał radośną  zręczność obrońcom  Sew astopola, dpświad- 
czone ich m ęztw o zespolić z męztyvem poraź pierwszy do
św iadczane^  drogich  Rossy i Synów . W  obecności JJ. CC. 
W y s o k o ś c i , prayvie u  nóg I c h , upadły  dwie nieprzyjacielskie 
arm atn ie  kule w okop; trzecią , k tó ra  uderzyła w m erlon, 
zasypało służbę i nakoniec, jakby  na uzupełnienie p róby , 
bom ba, yv I c h  oczach, rozw aliła budoyyę w tej sam ej chw ili, 
kiedy, o kilka k roków , W i e l c y  X iaz^ t a  ożywiali kom endę 
miłościwemi sfoyvv W a s z e j  C e s a r s k ie j  M o ś c i .

Zbylećznem  by łoby  dodaw ać, że yve wszystkich tych m i
n u tach , k tóre  m ogły  by ły  stać się fala lnem i, W i e l c y  Xiy- 
żęTA byli —  śm iem  i tu  poyytórzyć —  praw dziw ie Ruskiem i 

Zucham i!
W a s z a  C r s a r s k a  Mość uszczęśliyvi c a łe , pewvierzone mnie 

w ojsko, nadając I c h  CC. W y s o k o ś c i o m  ten o rd er, za cnoty 
yvojonne, k tó ry  ju ż , yv myślach każdego z n a s , jednodusz- 
nie jest Im przysądzony. N a j w y ż s z e  mianoyvanie I c h  Kavya- 
leram i O rderu  śyviętego Jerzego 4  klassy za yvalecznosp, yv 
całej słuszności I c h  CC. W y s o k o ś c i o m  należącego się, byłoby 
zarazem  oznaką M o n a r s z e j  niewysłowionej łaski dla wszyst
kich yvojsk mi pow ierzonych, św iadectw em  o męztwie i nie- 
ustraszoności W i e i . k i c h  XiyŻĄr, k lórem i, jak  W a s z a  C e s a r 

s k a  Mość, tak i cała Rossya m ają szczęśliwe i zupełne 
praw o chlubić się i cieszyć.
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T ak pochwalne zdanie Głównodowodzącego o wojennych 
Kaletach, dowiedzionych w obec całego wojska przez mło
dych Synów C a r s k i c h ,  przyniosło prawdziwą pociechę rodzi
cielskiemu sercu N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a .  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  

zgodnie z przedstawieniem Jenerał-Adjutanta Xifcia Mienszi- 
howa Najłaskawiej nadał Ic h  W y s o k o ś c i o m  W i e l k i m  Xi£Żę- 
t o m  M i k o ł a j o w i  M i k o ł a j o w i c z o w i  i M i c h a ł o w i  M i k o ł a j o w i 

c z o w i ,  O rder Sw. Jerzego 4  stopnia.
(Dod. nadzw. do Ii. 1. 7  Listopada.)

W  Gazecie Odesskiej, z dnia 2 4  Października czytamy: 
«JJ. CC. W y s o k o ś c i  W  W . X i £ Ż ę t a  M i k o ł a j  M i k o ł a -  

j o w i c z  i M i c h a ł  M i k o ł a j o w i c z ,  przejechali w przeszły 
Czwartek przez Odessę, udając się z Głównej kwatery po
łudniowej Armii, znajdującej się w Kiszeniowie, do Głównej 
kwatery wojsk, rozmieszczonych w Krymie. JJ. CC. W y s o 

k o ś c i  przybyli do Odessy o 7 wieczorem i raczyli zatrzy
m ać się i przyjąć obiad u pełniącego obowiązki Noworos- 
syjskiego i Bessarabskiego Jenerał-Gubernatora, Jenerał-adju- 
tanta Annienkowa; po obiedzie W W . X i £ Ż ę T A ,  w oczeki
waniu na przybycie S w e g o  orszaku, udali się na chwilę do 
teatru. O godzinie 10 JJ. CC. W y s o k o ś c i ,  odjechali w dal
szą podróż do Krytnu.»

O C H O L E R Z E .
W Petersburgu, po 2  Listopada pozostało chorych 39- 

w ciągu dobv zachorow. 8 —  wyzdr. 1 —  um arło 5  po 
3  Listopada pozostało chorych 43.

W ciągu doby zachor. 1 —  wyzdr. 0  —  um arł 1 •
po 4 Listopada pozostało chorych 43.

W  ciągu doby zachor. 1 —  wyzdr. 0  —  um arło 0
po 5 Listopada pozostało chorych 44.

W  ciągu doby zachor. 6 —-wyzdr. 1 — um arł 1
po 6  Listopada pozostało chorych 48.

W  ciągu doby zachor. 2  —  wyzdr.
po 7 Listopada pozostało chorych 47.

2 —  um arł 1 —

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa, 3 0  Października (1  Listopada.)

R o z k a z y  d o  Z a r z ą d u  C y w i l n e g o . K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

Z dnia 8 (20) Października 1834 roku.
Przez rozporządzenia Kom m isrj liządowjch i władz 

oddzielnych,
W  Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, mianowani: W ła

ściciel dóbr Stanisław Górski, Opiekunem Prezydującym w 
Radzie Szczegółowej Domu Przytułku Starców i Kalek w 
Górze Kałwaryi; Em eryt Franciszek Michałowski, i Sekretarz 
pow. Włocławskiego Franciszek Przedpełski, Członkami Rad 
Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych pow. Włocławskiego; 
Kaneellista 1-szy Biura Rady Głów. Opiekuńczej Zakł. Do
broczynnych Roman Ruśkiewicz, pełn. obow. Rachmistrza 
tegoż Biura; Sędzia Pokoju okręgu Czerskiego Stanisław Mi 
niewski, Właściel dóbr Marcelli Daszewski, Podsędek Sądu 
Pokoju okręgu Czerskiego Jakób T ursk i, Członkami Rady

Szczegółowej Szpitalu w Grójcu; Obywatel W alenty Wilko- 
szewski, Członkiem Rady Opiekuńczej Zakł. Dobroczynnych 
pow. Gostyńskiego; Obywatel Henryk Hoene, Członkiem Rady 
Opiekuńczej Zakł. Dobroczynnych pow. Lubelskiego; Rach
mistrz pow. Konińskiego Maxymiljan Zarzycki, Członkiem 
Rady Opiekuńczej Zakł. Dobroczynnych pow. Konińskiego; 
Właściciel dóbr Michał Białecki, Opiekunem Prezydującym 
w Radzie Opiekuńczej Zakł. Dobroczynnych pow. W ieluń
skiego; Dzierżawca dóbr, K rzisztof Rotkiewicz, Członkiem

O  7 '  *

tejże Rady.
W  Zarządzie W arszawskiego Wojennego Jenerał - Guber- , 

natora, mianowani: Starszy Kaneellista w Zarządzie Ober- 
poliemejstra miasta W arszawy, Tomasz Unicki, pełniącym 
obowiązki Kontrolera W ydziału Kontroli Służących; Dzien
nikarz l  W ydziału Maxymiljan Mmkowiecki, pełn. obow. 
Starszego Kancellisty, i Kaneellista Edward Prażmowski, 
pełn. obow. Dziennikarza 1 Wydziału w tymże Zarządzie.

Z dnia 15 (27) Października 1854 roku.

Przez postanowienia Rady Administracyjnej.

W Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia
nowani: Podprokurator przy Trybunale Cywilnym gub. War
szawskiej w Warszawie, Sekretarz Kolleg. Karol 7 hieme, 
Obrońcą przy W arszawskich Depart. Rządz. Senatu; Assesor 
Trybunału  Cywilnego gub. Warszawskiej w Warszawie, peł
niący z tymczasowej delegacyi obowiązki Podprokuratora 
przy tymże Trybunale, Sekretarz Kolleg. J ó z e f  Wy C zechow 

ski, pełn. obow. Podprokuratora przy pomienionym Trybu
nale; Assesor Sądu Policyi Poprawczej pow. Warszawskiego 
2  Wydz. Alexy Brzeziński, pełn. obow. Assesora Trybunału 
Cywilnego gub. Warszawskiej w W arszawie.

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 
oddzielnych.

W Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych, mianowani: Właściciel dóbr Stanisław Sko- 
czyński, Radzcą Dyrekcyi Ubezpieczeń w powiecie Piotrkow

skim.
W Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia

nowani Pisarz Sądu pokoju okręgu Siedleckiego Jakób Szv- 
balski, Rejentem Kancellaryi okręgu Pyzdrskiego; Podpisarz 
Sądu pokoju okręgu Siedleckie Stanisław Krzeezkowski, 
pełn. obow. Pisarza tegoż Sądu; Sekretarz Biura Prokura
tora Królewskiego Kryminalnego gul). Płockiej i Augustow
skiej August W iński, pełn. obow. Podpisarza pomienionego 
Sądu; Kaneellista T rybunału Cywilnego gub. Augustowskiej 
1 Wydz. w Łomżv Bartłomiej Klimaszewski, pełn. obow. 
Podp'raarza Sądu Pokoju okręgu Lesickiego; Kancelista Sądu 
Kryminalnego gub. Płockiej i Augustowskiej Gabryel Gacki, 
pełn. obow. Sekretarza Biura P rokuratora Królewskiego przy 

tymże Sądzie.
Przeniesiony, na własne żądanie: Podpisarz Sądu Pokoju , 

okręgu Lesickiego Cypryan Gumowski, na pełn. obow. Pud" 
pisarza Sądu Pokoju okręgu Siedleckiego.
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N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  w  sku tku  przedstawienia JO. Xięcia 
Namiestnika Królestwa, Najmiłośeiwiej uwolnić raczył Leona 
Rzęcznięwskiego, w roku  bieżącym za przestępstwo politycz
ne zesłanego do robót ciężkich w S yb ery i ,  od robót cięż
kich rzeczonych, z pozostawieniem w Syberyi na osiedleniu, 
jeżeli obecne postępowanie jego i sposób myślenia jest 

dobry .

—  Kommisya Rządowa Sprawiedliwości, na zasadzie decyzyi 
Radv Administracyjnej z d. 14 (26) Września r. b. N g 2 5 ,416 ,  
podaje do powszechnej wiadomości, iż N. P a n ,  mając sobie 
przedstawioną przez Spraw ującego obowiązki Namiestnika 
K róles tw a, wynikłą z powodu uczynionego przez zmarłego 
w W arszawie Xiędza Jacottin, poddanego francuzkiego, zapisu 
kapitałów swoich w kraju tutejszym posiadanych, na rzecz 
b ra ta  we Francyi zamieszkałego, wątpliwość: czyli nadal ma 
b y ć  pobieraną opłata wywozowa od kapitałów wywożonych 
do F rancy i ,  od której Franeuzcy poddani uwolnieni zostali 
deklaracyą z dnia 2 4  Kwietnia (6 Maja); 1830 roku ,  N a j 

w y ż e j  rozkazać ryczył, tak tęż deklaracyą, jako  też i spi
saną w dniu 31 Października 1824 roku konweucyę c o d o  
zniesienia pomienionej opłaty w Cesarstwie na korzyść pod
danych Francuzkich, pozostawić w swej mocy, jako odno
szącą się do praw a prywatnego.

—  Rada Administracyjna K róles tw a, zważywszy, że na 
liście załączonej przy postanowieniu Rady Administracyjnej z 
dnia 2 8  Czerwca (10) Lipca 1835  roku ]NS 2 5 ,4 0 6 ,  wyrze
kającym karę  konfiskaty majątków, zamieszczony wychodziee 
pod imieniem Jan Wilczyński Podporucznik, istotnie jest Jan 
Wyczliński, były Podporucznik artylleryi byłych wojsk Pol
skich, urodzony w mieście Lipnie, jako wyszły w rok u  1831 
za granicę, że tenże Wyczliński po powrocie w roku 1832 
do k ra ju ,  wykonał przysięgę i do służby Rządowej przyjęty 
w niej dotąd zostaje; w spełnieniu decyzyi JW . Sprawującego 
obowiązki Namiestnika Królestwa z dnia 17 (29) Maja b. r .  
na przełożenie Dyrektora Głównego S karbu ,  postanowiła, że 
Jan Wyczliński, były Podporucznik b. wojsk Polskich, myl
nie zamieszczony pod nazwiskiem Wilczyńskiego na liście 
wychodźców do postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 
2 8  Czerwca (10 Lipca) 1835 roku 4 5 ,4 0 6  załączonej, 
ma być z tejże listy wykreślonym.

—  Rada Administracyjna Królestwa, na zasadzie decyzyi 
Spraw ującego obowiązki Namiestnika Królestwa Jenerał- 
adjulanta hrabiego Rudiger z dnia 14 (^4) Maja r.  b. N= 
3 ,9 15  oraz na podstawie Postanowienia z dnia 17 (29) Czer- 
ca 1841 ro k u ,  na przełożenie D yrektora  Głównego Prezy- 
dującego w Kommisvi Rządowej Przychodów i Skarbu ,  po
stanowiła, że skazany na konfiskatę m ają tku Postanowieniem 
Rady Administracyjnej z dnia 2  (14) Czerwca 1852 roku 
N g 4 ,4 2 3  Alexander W7ężyk, który obecnie wydany przez 
W ładze  Pruskie, po wycierpieniu kary  otrzymał pozwolenie 
przemieszkiwania w Królestwie Polskiern, wraca do używ a
niu praw cywilnych od dnia 4 (16) Stycznia 1854 roku.

—  N um era  seryj obligacyj cząstkowych z pożyczki 150  
miljonowej, w dniu 2 2  Października (3 Listopada) ro k u  185 4? 
losem wyciągnięte: 8 ,  2 0 7 ,  4 3 7 ,  4 6 1 ,  49 5 ,  5 59 ,  6 3 9 ,  8 7 2 ,  
8 8 7 ,  1 ,056 , 1 , 1 0 4 , 1 , 1 4 2 , 1 , 1 9 6 , 1 , 2 3 7 , 1 , 2 7 8 , 1 , 5 5 6 , 1 , 6 0 2 ,  
1 ,915 ,  1 ,937 , 2 ,1 3 3 ,  2 ,3 7 2 ,  2 ,5 3 1 ,  2 ,6 1 6 ,  2 ,66 0 ,  2 ,7 0 0  
2 ,7 2 3 ,  2 ,73 1 ,  2 ,774 , 2 ,8 1 4 ,  2 ,8 2 3  i 2 ,878 .

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
A N G  L I  JA.

LONDYN, 8  Listopada. Lordowie Admiralicyi obwieścili 
urzędowie, przez Gazetę Londyńską , że sir Charles Napier, 
w dniu 21 Października b. r ,  zdjął blokadę z portów  ros- 
syjskieh następujących: W yspy  Aro, Ula, wyspy Alandskie, 
Nvstadt, Bjorneborg, Christianslad, W asa , wyspy W alg rand ,  
m ały  Carlhv , Jacobstadt wielki Carlby, Lotto ,  Kalajoki, Bra- 
kestad, Uleahorg, wyspy K arle ,  Ijo, Gestile, Kemi i wszyst
kie porty  rossyjskie, środkujące aż do Neder T ornea ,  poło
żone w górze odnogi Botnijskiej, na szerokości północnej 65°, 
50 ',  i długości wschodniej, 2 4 f15-

—  Piszą z Kiel, że adm ira ł  Napier wrócił 4 Listopada, 
z H am b urg a  do Kiel; łlotta ma tam  znajdować się 9  Listo
pada i obchodzić rocznicę urodzin Następcy Tronu .

—  Na Giełdzie 9  Listopada (tel.) Konsolidy 94£.
—  W  Morning Post czy tam y, że przez statek parowy 

który przywiózł wiadomość o a ltaku z morza fortów Scwa- 
stopolskieh, depesza szczegółowa L orda  R aglan, powierzona 
lejtenantowi Henderson, została zatracona niewiadomo jakim 
sposobem.

—  Z powodu doniesień o pierwszych dniach b om bardo 
wania, Times pisze: «Wszystko co możemy dać  naszym czy
telnikom o d rug im  dniu oblężenia, jest bardzo krótkie, ale 
dostateczne do pokazania całej trudności przedsięwzięcia. 
Rzeczą jest w idoczną, że rossyanie napraw ują  szkody zrzą
dzone w ich warowniach niemniej prędko, juk i oblegający 
w swoich. Nic nie masz w te'm dziwnego co do fortyfikacyj 
ziemni eh, ale dowiadujemy się, że na drugi dzień i z m u 
rowanych lak dobrze strzelano jak  i przedtem; podczas kiedy 
z naszej strony działa nie bez trudności są zaopatrywane w 
amunieye.

Czytamy w tejże gazecie: «Postępy oblężenia dowodzą, 
że Sewastopol, jako forteca i jako arsenał,  mocniejszy jest, 
niż zrazu mniemano. Zaopatrzenie w działa, zdaje się p raw 
dziwie niewyczerpanem. Baterve po bateryach są dostawiane 
ustawnie do fortyfikacyj bez tego ogrom nych  i-uzbrajane w 
nowe działa, natychmiast po zbiciu dawnych. Co jeszcze 
dziwniejsza, to że ich kaliber jest przynajmniej równy kali
browi naszych a rm a t ,  a co do amunicyj, całe seciny dział 
nieprzestają miotać grad  kul bez żadnej przerwy. Nie mniej 
jest nadzwyczajna siła garn izonu , raczej armii, którą m a ją  
w swem rozrządzeniu. T a k  jest,  przyznać trzeba, że Sewasto
pol od lądu został postawiony w najnbronniejszym stanie.*
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—  K orrespondent gazety T im es  pisze, do niej ze S tam 
b u łu  2 8  Października: -Sprzymierzeńcy bezsprzecznie potrze
bują  nowych posiłków. Prawdziwa siła anglików nie wynosi 
nad 1 6 ,0 0 0  ludzi, taka  jest próżnia sprawiona przez bitwę 
i chorobę . Od ośmiu miesięcy niemniej nad 9 ,0 0 0  ludzi jes t 
u m ar ły ch  lub niezdatnych do boju.

—  W  P o r tsm o u th  uzbrajają  na wojenną stopę okręty: 
Baleigh , od 50 , Pembroke, od 6 0  dział, oba siły 2 0 0  koni, 
H astings , od 6 0  d/.iał, siły 2 0 0  koni, Falcon , od 9  dział, 
siły 6 0  koni, A rie l, od 9  dział, siły 6 0  koni, Centaur, od 
6  dział, siłv 5 4 0  koni, Geyser, od 6  dział, siły 2 8 0  koni.

— • Na Giełdzie 10 Listopada ('telegraf'), Konsolidy 93£.
(J . de S .-P .)

F R A N C Y  A.
P A R Y Ż , 9  Listopada. Monitor dzisiejszy zawiera depeszę 

telegraficzną z Bayonny, z dnia 8  Listopada donoszącą, ze 
Królowa Izabella osobiście zagaiła sessyą Kortezrjw. Ten 
obrzęd odby ł się w dniu 8  b. m. i postawa ludności w tym 
razie by ła  zupełnie zaspokajająca.

—  P. Soule przybył uczona do Calais.

—  O krę t  A usterlitz , k tóry  zachodził do Anglii, przybył 
do C h e rb o u rg ;  w tej chwili wszystkie nasze okręty flottv 
Bałtyckiej są ju ż  w portach  francuskich.

—  Pod ług  korrespondencyi Gazety Augsburskiej; przyby
cie Lorda Palm erston do P aryża ,  jes t  rzeczą, prawie pewną. 
Powody tej podróży nie są jeszcze wiadome; ale sądzą, że 
zajście z Rządem Stanów Zjednoczonych z rzeczy Posła, P. 
Soule tak się zająlrzyło, żeszlach. Lord  uznał za niezbędne, 
zjechać osobiście do Paryża.

—  Na Giełdzie 9  Listopada (tel.) 4J  procentowe 9 6  fr. 
9 0  cenlimów. —  3  proc. 7 0  fr. 4 5  cent.

W  raporcie  jenerała  C anroberl ,  z dnia 2 2  Października, 
zauważano następujące miejsce: -Trudności, które spotykamy 
są  dwojakiego rodzaju: naprzód te, które wynikają z natury 
g ru n tu ;  warsta ziemi, w ogóle bardzo niedostateczna, ubywa 
coraz bardziej, w m iarę jak się posuwamy ku twierdzy; po- 
w tóre z liczby i kalibru dział, k tóre  nieprzyjaciel przeciw nam  
wystawił na.froncie prawie prostej linii i na znacznej przest
rzeni. Pod tym względem zasoby, które dostarczają mu 
okrę ty , przyprowadzone do nieczynności, tak w ludziach, 
jak w m a te r ia ła c h ,  są prawie niewyczerpane, podczas kiedy 
nasze, jakkolwiek brane z dwóch (lott, są z na tury  rzeczy 
ograniczone. Działa 68, haubice 8 0  funtowe i mozdzierze 
od 12 ealów średnicy, taka jest prawie wyłącznic artyllerya, 
której ogień wytrzym ywać musimy."

—  W  korresp. z Paryża do gazety Augsburskiej |5  Li
stopada czytamy: -Pod naciskiem obecnych okoliczności, za
czyna się okazywać wewnętrzne poruszenie umysłów; widać 
to nawet na Cesarzu przez tę maskę zimnego spokoju, która 
przez lat kilka tak dobrze ukry  wa, co się >v głębi jego d u 
szy dzieje. W  Sl. Cloud jest przez większą część czasu w 
stanie gorączkow ym i niepokój jego w ybucha w częstych

wy krzykach. Jest dziś rzeczą pewną, że wszystkie nasze zna
komitości wojskowe, równie jak  anglicy, odradzali wyprawę 
na Sewastopol. Ale St. A rnaud , opierając się na woli Ce
sarza, nakazał wyprawę, tak  iż anglikom nie pozostawało,
jak podzielić jej niebezpieczeństwa."

—  Przedsięwzięte zostały kroki ze strony Rządu Hiszpań- 
skiego u Rządu Francuzkiego w celu zapobieżenia, iżby po
byt Maryi K rystyny  ograniczył się do prostej rezydeneyi i 
nie uczynił z jej zamku Malmaison zbiegow iska osób, i miej
scem know ań stronnictw, oddanych tej Królowej.

—  Cholera w P nryżu  prawie całkiem ustała; nie umiera 
już nad 5  lub 4  osobyc dziennie. Po 31 Października w całej 
Franeyi u m a r ło  w tym  ro k u  z epidemii 114 ,00 0  osób. W 
1852  śmiertelność ta wyniosła 120 ,000  a w 1849  102,000.

—  Pod ług  rapo r tu  Naczelnika M arynarki w Gallipoli, z 
dnia 2 9  Października, okrę t  parowy kupiecki Laromiguiere, 
który odpłynął z W arny  z 5 0 0  przychodząeęmi do zdrowia 
żołnierzami i oficerami, w iacającemi do Francvi, osiadł na 
mieliźnie w bliskości Przylądka Czarnego, na wybrzeżu azy- 
a tyckiem, u wejścia do morza M arm ora .  Mimo vyszelkie 
usiłowania sta tku Rządowego la Gorgone i małego statku 
parowego the W onder, posłanych na pomoc z Gallipoli, nie
podobna było ściągnąć go z mielizny. Pai ty na brzeg moc
nym  wiatrem północno-wschodnim i burzliwemj falami, La- 
romiguiere, m im o swoją m ocną budowę, rozdarł się na ska
łach i woda go zalała. Wszyscy chorzy lub wracający do 
zdrowia, pierw szego dnia zaraz byli przewiezieni bez szwan
ku do Gallipoli.

P a r y ż , 10 Listopada. Monitor zawiera rapor t  jenerała 
C in ro b e r t  z dnia 2 8  Października donoszący, że roboty 
ohlężne dalej są posuwane i że jazda angielska odniosła 25 
tegoż m. porażkę w nierozważnym przeciw rossyanom allaku.

Podług korresp. z Pary ża gazety Belgijskiej zaw sze jeszcze 
panuje rozróżnienie zdań miedzy jenerałem Canroberl ,  który, 
chciałby szturm przypuścić i L ordem  Raglan , który chce 
tylko posuwać dalej bombardowanie .

—  Na Giełdzie 10 Listopada, (tel.) 4 |  procentowe 96 
franków' 5 0  centimów —  3  proc. 7 2  fr. 7 0  cent.

(J . de S .-P .)

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
PA RY Ż, 11 Ustopada. Na wczorajszem posiedzeniu Rada 

Stanu uchwaliła jednomyślnie projekt udzielenia pensyi na
rodowej wdowie Marszałka de St. Arnaud w ilości 20 ,000  
franków.

—  Mówią, że P .  Troplong  będzie mianowany na god
ność m ającą  się ustanowić Arcykanclerza, a P. Delangle zaj
mie jego miejsce, jako  Prezes Sądu Kassacyjnego.

—  Monitor dzisiejszy nie zawiera innych nowin ze Wscho
du, jak o zdarzonym w Alenach, w hotelu Ciała Prawo
dawczego pożarze, w którego pohamowaniu wojska francuz- 
kie oddały wielkie usługi.

—  Podług  Nowej gazety Pruskiej P. Drouyn de Llmys
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dał Pan u  Masson zaręczenie, ze Poseł Francuzki w Stanach 
Zjednoczonych da najbardziej zaspokajające objaśnienia w 
sprawie o niewpuszczenie P. Soule' do  Francyi.  Zkądinąd 
kupcy arnerykańrcy, znajdujący się w Paryżu ,  prosili P. 
Masson izby nie posuwał tego zajścia do ostateczności.

LON DY N, 10 Listopada. W czora wieczorem miała miej
sce uczta doroczna inśtaliacyi L orda  Mera Londyńskiego, 
W iadom o ze wszyscy Ministrowie i Członkowie Ciała dyplo
matycznego znajdują się zawsze na tej uczcie; i teraz, jak 
zwykle, mnóstwo mów powiedziano; przedmiotem ich wy
łącznym, bvła naturalnie  tocząca się wojna.

—  Piszą z Londynu, 8  L istopada, do Nowej Gazety Prus- 
skiej: «W przeszłym tygodniu kilku kupców Greckich, tu 
zamieszkałych, byli zelżeni i nawet zbici w rozmaitych miej- 
cach publicznych, za to, że obwarcie okazywali swoje sympa- 
tye dla Rossvi i radość  z odniesionych świeżo przez rossyan 
korzyści.

—  Parlam ent Kanadyjski przyjął 9 0  głosami przeciw 5 
Praw o, zabraniające, pod surowem i karam i,  wyrabiania i 
sprzedawania mocnych trunków .

—  W  Kieł 9  Listopada obchodzona była z wielką u ro 
czystością przez flotlę angielską rocznica urodzin Xięcia Wal- 
lii (Następcy T ronu).

TURCYA. P odług  now in z morza Czarnego, panują tam 
od dni kilku burze, nadzwyczaj utrudniające położenie (lott 
sprzymierzonych.

—  Korrespondencye z B ucbares tu ,  2  Listopada zaprze
czają wieściom, jakoby Omer-pasza gotował się niezwłocznie 
przejść Dunaj i wkroczyć do Bessarabii. Przeciwnie nowiny 
z Bucharestu z dnia 7  Listopada ogłoszone w Zeity są, że 
Omer-pasza wiliją dnia tego odebra ł  ze S tam bułu  rozkaz 
prowadzenia natychmiast do Mołdawii,  wszystkich wojsk, 
które stoją teraz w Wałachii. (J .d e S '-P .)

W I A D O M O Ś C I  R O Z I A I T

rejącej przed Przen. S akram en tem  lampy, przeto proszą K ró
lowej, ażeby raczyła przyjąć na 'siebie dostarczenie oliwyb 

♦ *
*

Piszą z M agdeburga , 17 Października, że na dwa dni prźed-
tem , wieczorem, przyprowadzono do Policy! tego miasta
chłopca pigciodelniego, syna szklarza, którego wyciągnięto
z E lb y ;  chcia ł on sobie śm ierć  zadać z powodu okrutnego
z nim obchodzenia się matki. Tablice statystyczne nie przed-
stawnją przykładu samobójcy w tak dziecinnym wieku.

*  *

*

Były Król Westfalski, dziś Marszałek Francyi,  X iążę  Hie
ronim Bonaparte , miał za sobą ,  jak  wiadomo, w pierwszem 
małżeństwie, am erykankę, z k tórą  m us ia ł  się rozwieść w 
skutek rozkazu Napoleona. Mimo to, przyjechała ona była 
z a n im  do E uropy ,  ale, nie wpuszczona do Francyi, u d a ła  się 
do Anglii, i zległszy tam  połog, wróciła wprędce do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie dotąd żyje. O tej amerykańskiej ga
łęzi rodziny Bonaparte, piszą z Baltimore co następuje:

«Nasz spółobywatel, m łody  Hieronim Bonaparte, (wnuk 
byłego Króla Westfalskiego), służący jako  porucznik w armii 
Stanów Zjednoczonych, o trzym ał urlop  na podróż do E urop y ,  
dokąd go zaprosił Cesarz Francuzów. Porucznik Bonaparte 
jest piękny, pcłeti dobrych przymiotów i zdolności, młodzie
niec lat 2 4 ,  wychowany w szkole wojennej w Westpoint, na
miętnie miłuje stan wojskowy i w wielu zarysach ducha i 
umvslu  przypomina swego stryjecznego dziadka, Napoleona. 
Ojciec jego pozostał w Baltimore; należy on do tamecznej 
arystokracyi; jest, jak mówią, p raw y m  dżentelmenem, chociaż, 
prócz luhownictwa koni, me odznacza się żadną szczególną 
zaletą. Uchodzi w Baltimore za celnego znawcę przedmiotu, 
posiada najpierwsze stado, i wtedy tylko zdaje się być w 
swoim żywiole, kiedy ja k  strzała przelatuje w powozie ulice 
swego miasta, sam kierując swemi niezrównanemi k łusakam i. 
Pani B onaparte ,  rozwódka po by łym  Królu Westfalskim, 
jest z dom u miss Paterson, córka bogatego szewca Balli- 
morskiego. Jest to staruszka w wy sokim stopniu oryginalna, 
czyli, z angielskiego, excentrjczna  i mimo syvój wiek pode
szły (75 lat), zachowała niejakie ślady niepospolitej piękno
ści, wraz z prawdziwie młodzieńczą działalnością i żywością. 
Prawie codnia bywa na warstatach okrętowych, w kantorach 
kupieckich i na giełdzie, jako jedno z najczynniejszych indy
widuów przem ysłowego i handlowego ruchu .  Spekuluje 
szczególniej na akeyach, na kupli i przedaży własności ziem
skich i w każdej chwili może rozrządzać kapitałem do 
7 0 0 ,0 0 0  dollarów. Odznacza się przy tern w ygórowanein 
skępstwem i nie wyda feniga, nie będąc pewną że otrzyma 
zeń przyzwoity procent. Żeby u n iknąć  zachodu i wydatku 
na własne gospodarstwo, stale mieszka rv najskromniejszym 
i najtańszym hotelu. Do wnuka swojego, młodego Hieroni
m a ,  bardzo jest przywiązana, daje mu: naw et pieniędzy i za
pisała cały majątek na jego imię; z b raćm i zaś s\Vojemi 
żyje w niezgodzie i od lal kilku z niemi się nie widuje. 
Instylucve Stanów Zjednoczonych ma- w wielkiej pogardzie,

List prywatny z W eim ar ,  podaje do wiadomością następny 
szczegół: «Biedna jedna wioszczyna Auslryackiego Tyrolu  dała 
świeżo pr&ykład uczuć prawdziwie wzniosłych i delikatnych. 
Każdy pamięta sm utny zgon Króla Saskiego, Fryderyka- 
Augusta, k tóry  zabity został przez konie, wypadłszy z po
wozu. Królowa Maryn, zrazu ja k  piorunem rażona, znalazła 
następnie w swej pobożności pociechę, k tórą  sama tylko Re- 
ligija dać  jest zdolna. Jedną z jej pierwszych myśli było, 
kazać wznieść krzyż, na tent samóm miejscu, gdzie zaszedł 
fatalny przypadek. Posłała więc do T yro lu  z. poleceniem wy
konania tej myśli. Ale życzenie jej by ło  wyprzedzone. Miesz
kańcy wsi postawili już byli n.Y tern miejscu godło zbawie
nia i pociechy. Dowiedziawszy się o tym czynie czci i wiary, 
Królowa kazała z a p y ta ć ,  co m ogłaby uczynić w dowodzie 
swej wdzięczności dla poczciwych kmiotków; odpoyviedzieli, 
iż gdy kościółek ich jest nadto ubogi, dla utrzymywania go-
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nazywa je po pros tu  chłopskiemi —• ideałem kra ju  jest dla 
niej F ran cya ,  —  la belh France ,— i nic tak nie lubi, jak  roz
m aw iać  o swej Cesarskiej parenteli . W  towarzystwie nosi 
zawsze na głowie rodzaj diademy złotej, ozdobionej wielkie- 

m i bry lan tam i.
*

Między innemi zastosowaniami telegrafów elektrycznych 
nieposlednie'm jes t dokładność, z jaką  za ich pom ocą  dają  
się oznaczyć położenia geograficzne danych miejscowości. 
W  ostatnich czasach D yrek to r  O bserw ato rium  Paryzkiego, 
P .  L everr ie r ,  złożył Ministrowi Oświecenia i W yz n a ń  długi 
yvyyvod, w przedmiocie oznaczenia różnicy długości geogra
ficznej' między Cesarskie'm Paryzkiem  i Królewskiem Green- 
wichskie'm obserw atorium  w okolicach Londynu.

Daje się widzieć z tego sprawozdania, że wszystkie do
tychczasowe środki ocenienia były  mniej więcej mylne i 
prowadziły do wniosków daleko mniej ścisły ch niz te, k tóre 
się dziś o trzym ują . Błąd dawnych ob racho w au  wynosił od 
1 5  do 2 0  sekund. Dziś, w skutek ocenień przez te legraf 
podm orsk i,  działający między Anglrją i F rancyą ,  oba O bser
watoria stanęły zgodnie na w ypad ku , iż różnica długości
między południkiem Greenwich i Pa ry ż a ,  jest; 2  , 2 0 , 9 , 4 .

*  '  ♦
*

K orrespondent H am bursk i z dnia 2 7  Października pisze: 
«Z o b rachow ań  P. W oelfert ,  as tronom a naszógo miasta, wy
pada, że 7  i 8  Lutego ro k u  przyszłego, planety Mars, W e 
nus i M erkurvusz  znajdą się tak do siebie zbliżone, że two
rzyć  będ ą  świetny trójkąt. Fenom en ten, należący do liczby 
najrzadszych, będzie widzialny na horyzoncie H am b u rg a  
przez dwa wieczory pomienionych dni,  tylko od kw adrans 
na siódmą, do kw adrans na ósm ą. (Toż samo stosuje się do
Królestwą Polskiego i gubernij Zachodnich, z m ałą  różnicą.)’ 

* + x 
*

Czytamy w korrespondeucyi Ilavas:  .F izyka zbogacona 
została nader w ażnem odkryciem. Zapewniają, że światło 
elektryczne, ze wszystkich najmocniejsze i najżywsze, jak każ
dem u  w iadom o, kiedy będzie skierowane na części ciała 
ludzkiego, nadaje im przezroczystość, k tóra  pozwala widzieć 
na wylot a r te ry e, żyły i nerwy i obserwow ać g rę  rozmai
tych organów w ich działaniu. T o  odkrycie ,  połączone z 
użyciem stethoskopu, będzie hezwątpienia wielce użyteczne 
w śledzeniu i zgłębianiu nieporządków chorobliwych organiz

m u  zwierzęcego.
♦

Zauważano, (co też i przew idzieć należało), że miedziane 
kap tu ry ,  któremi po magazynach i innych zakładach, oświet
lanych gazem, przykryte  byw ają płomyki palącego się gazu, 

ciągle powleczone na wewnętrznej swej powierzchni prosz
kiem białym, który niczem inne'm nie jest,  ja k  siarczanem 
bezwodnym miedzi, (sulfate dejcuivre anhvdre). Proszek ten

jest trucizną, k tóra  ła tw o może b yć  przez ludzi pochłonięta, 
osypując się z  k ap tu rów , i nawet wciągana będąc przez od
dychanie. Byłoby więc do życzenia, iżby w yrugow ano wszę
dzie miedziane lu b  mosiężne pokrywy tego rodzaju i zastą
piono je szklannemi, poreelanowemi, nawet żelaznemi.

♦  *

♦

K om endant Mecliam, który na okręcie J. K. Brytańskiej 
Mości JSorth-Star zwiedzał ciaśninę Xięcia Wallii, złożył 
Admiralicyi ostatnie zapiski znalezione przez niego, od kapi
tana Collinson’a, dowodzącego okrę tem  J. K. Mości Enter
prise. (Patrz  Tygodnik , N a 84). Najpóźniejsza datowana jest 
2 7  Kwietnia 1852 ,  z wyspy R am say .  Znalezione noty pisa
ne są  w językach angielskim, francuzkim, hiszpańskim, duń
skim, hollenderskim i ruskim. W  ostatniej kapitan Collinson 
zapowiada zamiar puścić się kanałem , który dzieli Wollaston 
od lądu Xięcia Alberta. Oznajtnuje, że znalazł 37 skrzyń z 
żywnością, pozostawione przez okrę t  J. K. Mości Investiga
tor. Krajowcy, których spo tykał,  są ludzie łagodnych  oby
czajów. W  jeziorach obfitość ryby, najczęstszą zwierzyną są 
zające. (Raport Kom. Mecliam jest z dnia 14 Czerwca 1854,;

*  ł  '

*

P odług  jednej gazety New-Yorkskiej, wprędce przyprowa
dzony będzie do skutku projekt przeniesienia do Ameryki 
pó łnagiej i rozmnożenia rasy wielbłądów, dotąd w tej części 
świata nieznanych. W  tym celu zawiązała się Kompanija 
akcyonislów i kapitał potrzebny uzbierany hezwątpienia zo
stanie niezwłocznie. Ministerstwo Wojny Stanów Zjednoczo
nych bardzo sprzyja temu przedsięwzięciu, które obiecuje wiel
kie ułatwienia w przewozie zapasów i potrzeb, do postów
w ojennych, znajdujących się na południowej granicy.

*  *

*

Donieśliśmy już, że po wszystkich krajach szukają w tej 
chwili surrogatu  mogącego zastąpić g a łg a n j  w fabrykacji 
papieru. Z tego powodu piszą w jednej gazecie Q uebec’skiej: 
»Mamy przed oczami próbki pap ie ru ,  wyrobionego w Sta
nach Zjednoczonych, z obstalunku P. Andrews, z Montreal, 
który odkrył,  że roślina Nieśmiertelniczek (po francuzku Im- 
mortelle), (*) jest m a te rya łem , doskonale zdatnym do wyro
bu papieru, a najtańszym ze wszystkich. P róbka  jest jędrna, 
dość g ruba  i dobrze przyjmuje a tram en t .  Jeżeli nie dość 
biała, to ztąd, że nie przeszła przez ostatni process bielenia. 
Z resztą wszystko w tej roślinie, k tóra  w tak wielkich ilo
ściach rośnie w Ameryce, a szczególniej w Kanadzie, dobre 
jest na papier; tak łodyga, jak kwiaty; te ostatnie osobno 
obrane ,  dadzą papier cieńszy niż łodygi. Fabryk an t  amery
kański, w danem Panu Andrews świadectwie, nie kładzie 
granic  udoskonaleniom jego ważnego odkrycia.»

(*) Je s t to G nąphalium  L inneusza, k tó reg o  g a tu n k i z kwiatami 
żó łtem i, b ialem i lu b  blado-róźow em i, są bardzo  pospolite w Litwie 
n a  g ru n ta c h  su c h y c h , ja ło w y ch . BI.
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